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P o d c z a s ,  gdy dzienniki m in is te rya lne  p rzy  
ta p o w ie d z e n iu  n o w ć j  pó lnocno-am erykańsk ie j  
t a r y l y , n iepom yślny  w p ł y w  teiże na francuz- 
ki hande l w y w o z o w y  jako m a loznaczny  w y  
s ta w ić  usiłu j;; ,  n a d c h o d zą  z w ie lk ich  miast 
fab ry cz n y ch  i h a n d lo w y c h  gorzk ie  w y rz e k a n ia  
n a  szk o d liw e  skutki tćj zm iany  taryfy . W  .Bor­
d e a u x ,  gdzie o k rę t  am erykańsk i m ia ł  już  na 
s w y m  pokładzie  cały ła d u n e k  to w a r ó w '  do 
N o w e g o  Y o rk u ,  kazał w yse ła iący  p 0 odeb ra  
n iu  te j  taryfy  za raz  w szys tk ie  t o w a r y  na ląd 
w y ło ż y ć  i d o b r o w o ln ie  p o ło w ę  naleźytości za 
p r z e w ó z  zapłacił .  O k rę t  ten m usiano  zatem  
piaskiem n a ła d o w a ć ,  aby  m ó g ł  o d p ły n ą ć ,  i 
in n e  okręty  tego n a ro d u  także z a p e w n e  za n im  
Łez t o w a r ó w  do  d o m u  p o w ró c ą .  Dziesięć 
d o  d w ó n a s tu  tysięcy beczek  t o w a r ó w ,  p r z e ­
zn a cz o n y ch  do Am eryki p ó ln o c n ć j ,  m uszą  te­
r a z  w  m agazynach  pozostać ,  gdyż w łaśc ic ie le  
l t h  pod w y ższ o n ć j  am erykańskiej op ła ty  celnćj 
w c h o d o w ć )  ponosić  n ie są w stan ie .  Z d ru ­
giej s t ro n y  donoszą z  L u g d u n u ,  St. E t ie n n e  
i innych  m ias t ,  gdzie  m a te ry e  je d w a b n e  w y - 1 
ra b ia ją ,  ze p rzy  teraźnieiszć; taryfie w y w ó z  
toyyaroyy j e d w a b n y c h ,  do tąd  do  A m eryki pó ł-

p o  w iększć jj  części
i .

nocnćj b a rd z o  znaczny  
ustać musi.

Z  d n i a  -i. P a ź d z i e r n i k a .
N igdy  jeszcze nie w y d a n o  tak iego  m n ó s t w a  

p a te n tó w  na w y n a la zk i  jak w  d rug iem  ć w ie r ć -  
roczu  bieżącego roku . S to so w n ie  do co ty lko 
w y d a n e g o  w y k a z u ,  w y n o s i  liczba tychże  393.

Poseł angielski,  L o rd  C o v r le j ,  p r z y w d z ia ł  
te ra z  z ca łym  sw o im  d o m e m  ża łobę za sw e g o  
b r a t a ,  M argrab iego  yVeliesleja, zm ar łeg o 1 nie­
d a w n o  te inu  w  Londynie!  W yższe  to w a r z y ­
s tw o  stolicy francuzkićj także tą żałobą do- 
tkn ię te  zos tan ie ,  gdy św ie ln e  bale d a w a n e  
n iedyś p rz e z  te g o  gośc innego  r e p re z e n ta n ta  
Anglii tej z im y ca łk iem  upadną .  T a k i e  sła­
w n e  i p rze z  w ielk i św ia t  p a ry sk i  tak licznie 
z w y k le  zw ie d za n e  wyścigi konne  w  Chantil ly ,  
k tó re  się w ła ś n ie  te ra z  zak o ń cz y ły ,  nie by ły  
w  tym  rokji tak św ie tn e  jak w  la tach p p ły -  
nionych. Ś m ie rć  Xięcia O rleańsk iego ,  k tó ry  
t szceególnem  u podoban iem  był niejako duszą 
ty c h że ,  -właśnie w  tym  roku  p o w a b  im  cały  
odebra ła .  D o  tego p rzy łączy ło  się jfeszcze z i ­
m n e  i n ie p rz y jem n e  p o w ie t r z e ,  k tó re  nikogo 
do z a b a w y  pod g o łć m  n iebem  nęcić nie mogło-

K r^żą tu  w ie ś c i  o znacznych  stratacfi ,  za­
danych p rzez  K a b y ló w  kilku p u łk o m  afrykań­
sk im , ą m ianow ic ie  p u łk o w i  Z uaw ów y P u łk  
te n  , m ia ł  szczególuiej yy óficerźich d o tk l iw ą
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nnn ieść  stratę. D nia 19. W rz e ś n ia  poległ tak­
że u g o d zo n y  kulą jednego  K ab y la ,  w n u k  
Generała T y b u rc y u sz a  S eb as ty an ieg o , k tó ry  
w ła ś n ie  w  Marsylii chciał * w y  c z a p y  rozpo­
cząć p rz e g lą d ,  gdy w  gronie o f ic e ró w  będąc,  
o d eb ra ł  smutną o tej śmierci w iadom ość ,  u s i -  
w ia ły  ten w  boju  G en e ra ł  od łez się wstrzy­
mać nie mógł. , ,

  __ VV p e w n y c h  to w a r z y s tw a c h  poaają
tu  za r z e c z n i e  z a w o d n ą ,  i e  K ró lo w a  Krysty  
na  m a  z a m i a r  p o d j ę c i a  się w s p ó l n i e  z do.  
m e m  S a l a m a n c a  n o w e j  pożyczki h i s z p a ń s k i e j  
w  ilości 4 0  m il io n ó w  r e a l ó w .  k tórei przyde- 
r z e n i e  n a  d .  2 7 .  b .  m. w y z n a c z o n o .  2  p og ło ­
ska t ą  zgadza się z a p ew n ie n ie  j e d n e g o  angiel­
s k i e g o  dz ienn ika ,  źe w  giełdzie londyns. sp rze ­
d an o  3 0 0 0 0 0  fr. r e n t ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  kapitał
oko ło  7 m il io n ó w  r e a ló w ,  n a  r a c h u n e k  K ró  
lo w e j  K rystyny. Czyliż w d o w a  po r e rd y -  
nandz ie  VII .  ma w  tej c z y n n o ś c i  polityczną 
lub  f inansow ą spekulacyą n a  oku !>a to py­
tan ie  ty m c z a s o w o  ty le  tylko od p o w ied z ie ć  
m o ż n a ,  że p i e r w s z a  b y ła b y  na każdy p rzy p a­
dek  ryzykow nie jsza  od d ru g ie j ,  gdy w  m o w ie  
będąca  pożyczka m a być na dochodz ie  z k o ­
palni ży w e g o  s reb ra  w  A lm aden ie  zahypo te -  
k o w a n a .  Redzie  w ię c  m ożna  n ie za w o d n ie  
p o d  b a r d z o  k irzy s t r iem i w a r u n k a m i  u łożyć 
się o tę p o ży czk ę ,  ale skarb hiszpański nie o- 
t / z y m a  z  n i e j  n a w e t  t a k i e g o  z a s i ł k u ,  ł a k i e g o
jego  n ieodbiłe  p o trz e b y  w ym aga ią .  W śród 
tak ich  okoliczności nie b y ł  ca łk iem  do p r a w d y  
n ie p o d o b n y  um ieszczony  w  M e m o r i a l  15or- 
d e l a i s  w y sz ły  p o d o b n o  od hiszpańskiego Mi­
nis tra  ską rbu  p ro jek t  b a n k ru c tw a  pańs tw a,  al­
bo  zan iechania  w y p ła t  w sze lk ich  z,e s trony  
rzą d u ,  i g iełda tu te jsza byna jm n ie j  o p r a w d z i ­
w o ś c i  p ro jek tu  tego n ić w ą tp i ła ,  l e m  przy- 
.iemniejjszćna p rz e to  jest o bęcm e zbici* ta tszu  
ta k o w e g q  podanią  p rzez  M e m o r i a ł  B o r n e -  
l a i s ,  z s t rony  hiszpańskiego Ministra skarbu,  
P a n a  C aJatravy , k tó ry  w  liście jednym  do 
K onsu la  h iszoańskiego w  Dajonnie ośw iadcza,  
iż p rz y p isy w a n y  m u  plan f inansow y jest czy­
s ty m  w y m y s łe m .  T a k ż e  dom n ie m a n y  plan 
sp rzedan ia  lub  zas taw ien ia  w y sp  Filipińskich, 
.Wyszukany z n o w u  p rzez  o p o z y c y ą ,  w  celu 
podsunięcia  go M inisteryum , organa rząd u  m a ­
dryckiego n a n o w o  z zup e łn ą  p e w n o śc ią  od- 
r z u c a j .  M in is te ry u m  hiszpańskie oglądało  
sie z a p r a w d ę ,  jak  się zd a je ,  na w szys tk ie  
s t r o n y ,  aby  się z sw o jć j  f inansow e j ta ra p a ty  
w y d o b y ć ,  ale sądzi,  iż m o ż e  z a p e w n ić  naród ,  
i e  nie m y ś l i  bynajm niej w y d o b y w a ć  się z u« 
szezerbk iem  h o n o r u  n a ro d o w e g o  z p rzy k reg o  
po łożenia ,  jakie daw n ie jsze  administracy-e k r a ­
jo w e  te raźn ie jszem u w p u ś c i z n ie  p o zos taw iły .  
K to k o lw ie k  nie chce b y ć  n ie sp ra w ie d l iw y m

p r z e c iw  teraźnie jszej polityce hiszpańskiej,  za-  
pn ro inać  nie p o w in ie n ,  źe sm u tny  stan p ó ł ­
w y s p u  pirenejskiego o d d a w n a  się d a tu je ,  i że 
szczególniej b rak  p ieniędzy w  Hiszpanii jyż od 
w i ę k ó w  n ie raz  tak był w ielki,  źe często o so b y  
najbliźćj K ró la  o taczające na tćm  w id o c z n ie  
c ie rp ia ły ,  a n a w e t  sam a k ró lew sk a  rodz ina  
nie raz  sz k o d l iw y ch  sk u tk ó w  tego n iedosta tku  
w  s w o ic h  codz iennych  d o z n a w a ła  po trzebach .  
K tóż n ie  zna np. b iedy  n a  d w o r z e  Kr ól a  F i ­
lipa  V.1 U p ad e k  f inansów  hiszpańsk ich  je - t  
dzieleni całego szeregu  poko leń ,  i z a p e w n e  
także w ie lu  pokoleń będz ie  p o tr z e b a ,  za n im  
d o b re  g o sp o d a rs tw o  długi z d a w n je jszy c h  cza­
só w  u m o rz y ć  zdoła.

N iek tó re  zw yk le  d o b rze  za w iad a m ia n e  o so b y  
tw ie rd z ą ,  Źe P. T h ie rs  po  zam knięciu  ostatnićj 
•essyi w  z.ywćj zostaw,$1 k o rre sp o n d en c y i  z 
d w o m a  oso b a m i,  posiad.ającern* całe zaufanie 
P an a  G uizota .  C h o d z i ło  o u s ta n o w ie n ie  p o d ­
s ta w y  p rzy m ie rza  m iędzy  tym i d w o m a  znako ­
m itym i r y w a la m i ,  ale nie m iano  się p o ro z u ­
mieć. P. G u izo t  zgadzał się p o d o b n o  na p r z y ­
jęcie pom ocy Pana  T h ie r s a ,  ale n ie chciał m u  
w a ż n e g o  w y d z ia łu  w  gabinec ie  p o w ie r z a ć ;  
zaś P. T h ie r s  z sw e i  s t ro n y  ro z u m ie ,  źe jego 
d a w n ie js z e  s ta n o w isk o  m y  nie p o z w ą la  przyj.- 
m o w a ć  w y d z ia łu  nie m ającego po li tycznego  
znaczenia. W ię c  układy z e r w a n o  a P. T h ie rs  
z n o w u  się na le w ą  s tronę  p r z e c h y l a ,  aby ty m  
sposobem  gab ine t  z d. 2 9 . P aździern ika zw alić .  
P . T h ie rs  w e d łu g  pogłoski w  ciągu p rzysz łego  
miesiąca do P a ry ża  m a  p o w ró c ić .

Z  d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a .
Nadeszle  tu w c z o ra j  w ie c z o re m  w iadom ośc i  

z Algieru mają być  zu p e łn ie  n iepom yślne .  —- 
M e s s  a g  e r  t r w a  w  s w o jć m  m ilczen iu ;  d z i ­
siaj r an o  w ie lk i  b y ł  n a t ło k  w  b iu rac h  m ini-  
s te ry jum  w o jn y ,  k iedy osoby m ające k r e w n y c h  
w a r m i i  A frykańsk ie j  jakich w ia d o m o śc i  o n i c h  
zasięgnąć ch c ia ły ; ale nap ró źn o .  —  M o n i t o r  
p a r y s k i  donosi:  « P ism o z A lg ie ru  w y ra ż a ,  
źe dnia 19. W r z e ś n ia  ż y w ą  m iędzy  M ilianah 
i M e d ea  s toczono  utarczkę .  G e n e ra ł  C h a n -  
g a rn ie r  n iespodzian ie  od p rzem aga jących  sił 
nieprzyjacie lskich  zaczep iony ,  miał dość  z n a ­
czne  ponieść straty. M iędzy  po leg łym i jest 
k ilku  o f ice ró w  od sz tabu g łó w n e g o .” S tóso- 
w n ie  do K u r y ę r a  F r a n c u z k i e g o  oddzia ł  
G en e ra ła  C h a n g a rn ie r  2500 ludzi l iczyć miał.  
W a lk a  b y ła  tak z a p a lc z y w a ,  że się p rze z  d w a  
dn i już to z szablą w  rę k u ,  już to  w  od leg ło ­
ści s t rza łu  p is to le to w e g o  ścierano. K o lu m n a  
Francuzka nie ustąp iła  w p r a w d z ie ,  ale nie_od­
niosła  tćź korzyści.  S tra tę  w  zab itych  i r a ­
n io n y c h  na 100 podają. P o ru czn ik  Sebastian!, 
sy n o w ie c  G e n e ra ł -P o ru c z n ik a  Sebastianiego, 
zg inął vy tej w a lc e .
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Z  P a r y  i  a. — Donieśliśmy o pogłosce, ja- powredzialnyroi za swoją aduiinistracyą i mie- 
koby Hr. Bresson od urzędu posła w  Berlinie szkać, każdy w  sw oim  obwodzie, podczas gdy 
miał być o d w o łan y ,  w rzk o m o  ponieważ m u W ezy r  w  bliskości gór mieszkać będzie, 
za złe w z ię to ,  że k ró la  Pruskiego do odwie- T y m  sposobem zabezpieczy się d aw n e  przy- 
czenia d w o ru  naszego spow odow ać  n i e  mógł. wile/e i w zburzone umysły ludu ułagodzi.
Być m oże, źe Hr. Bresson podobne życzenie C o u r t  J o u r n a l  donosi, że niezadługim 
w y n u rz y ć  polecono. Jeżeli mu zaś nieudaniesię czasem zaw arty  zostanie związek małżeński 
tego jako w inę  przyp isu ją , to my to za grube między Margrabią Douglasem a Xięźniezką 
przywidzenie .poczytujem y. Posłannic tw o P. Maryą Amalią, córką ow dow ia łe j  Xiężnćj Ste- 
Hum boldta  oddala od nieobecnościKróla wszel- fanii Badeńskićj. Ostatnia żyje w  Manbei- 
ką możność fałszywego tłómaczenia tej nie- m ie ,  gdzie obecnie także matka Margrabiego, 
by tnośc i;  każdy zapew ne m onarchę  uspraw ie- Xięźna Hamilton, przebyw a. Margrabia liczy 
d l iw i ,  jeżeli po dalekich podróżach w  nie- 33 a Xiężniczka 25 lat. Czynione dawnićj 
apelna 8 miesiącach do Londyna, Petersburga p rzec iw  zamęściu tem u zarzuty, któreby Mar- 
i prow incyi Nadreńskiej odbytych , zważając grabiego zrobiło szw agrem  Xięcia G ustaw a 
na  nagrom adzone tymczasem prifióatwo inte W azy i dziedzicznego Xięcia Hohenzollern- 
ressów  rządow ych  do podróży do Paryża dla Sigmaringen, z pow o d u  wyższości urodzenia 
aamćj rozryw ki skłonić się nie mógł. Wszakże Xiężniczki ustały, skoro się dow iedz iano , że 
Hr. Bresson ma o trzym ać n o w e  przeznaczenie, Margrabia potrójne Xięstwo H am ilton, Bran- 
ale nie z niełaski, tylko iako nagrodę. Zdaje don i Chatelrault odziedziczy. JSadto p o c h o - ' 
się być rzeczą pos tanow ioną ,  £e Pan Barante  dzi on z jednej z najznakomitszych i najda- 
do  Petersburga w tęcćj nie pow róc i ,  pon iew aż  wnieiszych rodzin szkockich, i jeden z jego 
d w ó r  Rossyiski, mimo wszelkie usiłowania P .  p rzodków , nietylko podług C o u r t  J o u r n a l  
G u izo ta ,  nie chce srę przychylić do utrzym y- w  roku 1542. był jednomyślnie Regentem 
wariia tu A m basadora , łecz w  Paryżu tylko Szkocyi obrany, ale naw et przez Parlament 
nadzw yczajnego  pdsfa i pełnomocnego mini- dom niem anym  Następcą tronu  m ianow any, 
stra zawierzytelm ć postanow ił.  Dla tego i gdyby K ró low a Mary a bezdzietnie  umarta, 
m y  nie możemy mieć Ambasadora w  Peters- We d ł u g  N a v a l  a n d  M i l i t a r y  G a z e t t e
burga , ą poniew aż Hrabiemu St. Aulaire w  wojsko angielskie w  Kanadzie ma być zmnićj- 
L ondynie  nie bardzo się podoba i on po  rnia szone i kilka pu łk ó w  ma pop łjngd  z A m e r y k i  
n ó w an iu  starszego syna sw ego  D epu tow anym  w p ro s t  do A z y i .
całkiem od w id o w n i publicznej cofnąć się za- C o u r i e r  tw ierdzi,  że rząd  angielski już
m yślą ,  zapew ne P. Barante zostanie następcą teraz postanowił o tw orzyć  porty  angielskie 
jego a  posada w  Petersburgu dostanie się Panu dla zboża amerykańskiego,
Bresson. —  Hr. Bresson, chociaż tylko ma D om  King i Klelville, zajmujący się hand lem
przydom ek  nadzwyczajnego posła , należy je- zboża, w strzym ał onegdaj sw e wypła ty ,
dnak w  moc postanowienia z r. 1834. do ajen- W e  wszystkich pułkach armii angielskiej u-
t ó w  dyplomatycznych pierwszej rangi i po- rządzone będą kassy oszczędności, do k tórych 
biera jako taki IOU.000 Ir. rocznej pensył. T ak  podoficerowie i żołnierze składać mogą sw oje  
m u się w ięc  de ju re  należy no w a  posada po- oszczędzone pieniądze na 3J p rr t .  
selska w  Petersburgu. Następcą jego w  Ber- Na tegorocznej w ystaw ie  k w ia tó w  w  Lorl- 
linie ma być Markiz Dalmacyr, którego d w ó r  dynie, niejaki Part B row n zakupił georginią, 
W iedeński z tym  tytułem przyiąć się w z b ra -  koloru cieenno-kasztanowato-brunatnego, pra- 
niał. Przez  posunięcie Hrabi Bressop spełni w ie  czarnego, za 100 g w in eó w  (4000) złp.
P a n  GuizOł gorące. ąyęZjenifi.Marszalka Noult. Kapitan Hoss w  podróży sw ej do bieguna

południowego znajduje się przy w yspach  Falk- 
Z L o n d y n a ,  dnia 4. Października, land, dla n ap raw y  sw ych obudw óch  okrę tów ,

P od ług  M o r n i n g  P o s t ,  Poseł angielski które w  skutku uderzenia o siebie między 
W  K onstan tynopo lu , S ir  Stratfod Canning, górami lodow etn i uszkodzone zostały. Kapi* 
w rę c z y ł  rządow i tureckiemu notę O sp raw ach  *an w y s taw ił  tam obserw atoryum  astronomi- 
•yryjskich, która się tak kończy: »D w a lady, czne, i zajmuje się postrzeżeniami. 
różne od siebie pod każdym w zg lęd em , dzie- H i s z p a n i a .
Ją się L ibanem , nad k tó r y m  p raw n e  zw ie rz -  Z M a d r y t u ,  dnia 26, .Września,
chnic tw o do Sułtana należy; niechaj w ię c  Rząd postanow ił podać pod rozstrzygnięcie
miejsce jego zastępuje tVVezyr> któryby  krajem K ortezów  pytanie, czyli, opieka P. Arguellesa 
tym  zarządzał; adrołnistracyą kra jow ą zaś nad K ró low ą  Izabellą ma się skończyć z dniem 
pow ierzyć  należy jednemu Xięciu druzyjskie- jej teraźniejszych urodzin, i czyli jćj w  takim 
m u  i m aronickiemu; ci zaś pow inni być od- razie należy zostawić w y b ó r  Kuratora. T ak
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ze rząd  napom knął, że W praw dzie ,  jakem się 
dom yślał,  Rortezy z w o ła ,  ale je zaraz po 
zw ołan iu  rozwiąże, Zdaje się n a w e t ,  ze Mi­
n is trow ie  już teraz pod ręką na następne w y ­
bory  w p ły w a ć  usiłują, ale nikt tu nie wątpi, 
ie  z nich n ierów nie  gwałtowniejsza jeszcze 
w yp lyu ie  oppozycya, aniżeli ta , k tóra obecnie 
w iększość odroczonych K ortezów  tworzy, 
Dla wykazania tego niech mi w olno  będzie 
ułożyć statystykę rozmaitych Stronnictw, na 
jakie kraj się podzielił: . . .

N a jp ie rw  dzielą się Hiszpanie obecnie na 
d w ie  wielkie grupy: 1) na takich co są nie­
przyjaciółmi instytucyi politycznych, zaprow a. 
dzonych przez Konsłyturyą z 1837 r- . 
dają się ońi z nader licznych p r z y  l a d ó ł  
n i e o g r a n i c z o n e j  m o n a r c h i i  1 1 Jn niej 
licznych r e p u b l i k a n ó w ;  2) na z w n k o n i­
k ó w  Konstytucyi z 1837 roku,^ których więc
Konstytucyonistami nazw ać można. Ci dzielą
się zn ow u  między sobą , o) na K o n s e r w a ­
t y s t ó w ,  t. j. takich , którzy zasadę, ze re« 
w olucyą jeszcze dalej p row adzić  należy, od­
rzucają i tylko przy raz wyvvalczonem obsta­
w a ć  pragną — i 6)"na p r  o g r  e ssy  st ó w , któ- 
rzy na tem nie zaprzestają, lecz zasadę opo­
w iada ją ,  że p raw d z iw e  skutki Konstytucyi 
i ruchu w rześn iow ego  jeszcze dalej rozwijać 
należy. D o tego stronnic tw a należy z jednej 
strony s a m  r z ą d  i większa część u s tanow io ­
nych przez tenże u r z ę d n i k ó w ,  a z drugiej 
Wszyscy ci, co na konstytucyjno-progressyj- 
nćj drodze chcieliby Ministeryum^ a może 
także i samego Regenta (bo  zwolennicy In fan­
ta  Don Francisco tu należą) zwalić. Tym o- 
statnim moźnaby najstósowniej nadać n a z w i ­
sko r e w o l u c y  o n i s  t ó w .  Rząd sam w yp ły ­
nął z n o w u  z dwóch Całkiem sobie przeciwnych 
ż y w io łó w ,  raz z tak nazw anych  D o c e , a n i -  
s t a s ó w  (mężów- z 1812 roku),  którzy mieli 
udział W pow staniu  i p rzyw rócen iu  K onsty­
tucyi z 1812 rokq, jak Arguelles, Calatrava, 
Ferres i t. d . , potćm zaś z tych wojskowych, 
którzy w spólnie  jprzęciw rokoszanom A m e ry ­
ki pohidniowćj walczyli i w  w alce tćj ulegli. 
M ężow ie  ci, doktórych się niektórzy Hiszpa­
n ie ,  co.po reakcyi 1823. r. Amerykę południo­
w ą  opuścili, przyłączyli, jak Panowie Gonza­
lez, Infanta, nazywają się tu zwykle  A y a c u -  
c h n s  na pamiątkę ostatniej, w  Peru ponie 
•ioriej klęski. Doreanistasowie byli dawniej 
najzaciętszymi nieprzyjaciółmi Ayacuchosów, 
Ale odkąd Kiążę W itto ry i  został jedynym  R e­
gentem Hiszpanii, a Arguelles opiekę nad 
Królową i jej siostrą o trzym ał,  przyszło do 
pojednania, i gdy wszystkie wyzsze i najw yż­
sze posady w o r k o w e  są w  ręku Ayacucho­
só w ,  a najzyskowniejsze urzędy cywilne w

ręku Doceanistasdw, słusznie powiedzieć mar­
zną , że to pobratanie się m a.w ładzę ' w  ręku, 
czyli innemi s łow y  r z ą d  tw orzy. W szy s tk :e 
inne s tronn ic tw a , jakkolwiek różnorodnćj są 
na tu ry ,  absolutyści i republikanie, k o n s ty tu ­
cyjni konserwatyści i row olucyon iśc i, p o łą ­
czyły się tepaz w  jednym w id o k u ,  t. j., aby 
temu rządow i,  złożonemu z d w óch  w ym ię- 
niónychlrakcyi, w ojnę  ną zabój wypowiedzieć. 
C hoćby zaś ani absolutyści, dó którycli także 
dotychczasowych urpiarkpwanych liczę, ani 
wielka massa indyferentystów nie miała udzia­
łu  w  najbliższych w y b o r a c h , w idać jednak, 
ie  rząd nie będzje miał w  K ortezach  innych 
obrońców , prócz szczupłej garstki urzędników, 
na których w y b ó r  padnie. Nikt zaś przewidzieć 
nie m oże , co z tego odmętu s tronn ic tw  w y ­
niknie,

‘ P o r t u g a l i a .
Ż L i z b o n y ,  dnia 26. Września,

N o w y  Poseł rossyjski, Hrabia S trogonow, 
przybył do Lizbony,

Pow odem  do wystąpienia z ministerstwa P, 
CampeLo był pslabięjiy stan jego z d ro w ia , lu ­
bo niektórzy twie,rdzą, £e się chęciał ty_m spo­
sobem pozbyć kłopotu wynik łego  z n iepo ro ­
zumień z H iszpanią , których sta! si,ę ,po>yo.- 
rlem p r z e *  n i e r o z w a ż n e  postępowanie w zg lę ­
dem hiszpańsk. niewo.lniczegq .okrętu „Grando •' 
Antille,« co mpże zawikłać nasze stosunki 7. 
Hiszpanią. Drugi Minister P. Nlello wystąpił 
tylko dla tego, Że osobiście nie podoba się Pa­
nu Costacabral, który ciągle m a przew agę w  
gabinecie. ,

■ A u s t r y  a.
Z  G o r y c y i .  dnia 20. Września.

(Gaz. Powsz .) — Nasze miasto jest teraz 
bardzo ożyw ione ,  brygada piechoty zgroma­
dziła się tuta) na ewolucye w o jskow e. K ró ­
lewska rodzina Francyi powróci tu w  końcu 
tego miesiąca z Kirchbe-rga. Głoszono także, 
i e  się do W eneeyi uda , ale kontrakt najrnii 
mieszkania tutaj Lizała ort* na trzy lała prze­
dłużyć. T ak że  pobyt Xiężriy Camerata-Bario- 
chi przynosi krajowi nie małą korzyść Żyje 
ona w  ddbrach 'sw oich  Villa-Ebsa i Villa-Vin- 
centina, niedaleko Aquilei, a zajmując się b u ­
d o w ą ,  zakładami parku i ogrodów , jako też 
urządzeniami gospodarczemi na wielką stopę,, 
w ielu  robotnikom  sposobność do za robkow oT 
ści nastręcza. t- • •

W ł o c h y -  ’ ' ” ‘

Z R z y m u ,  d n i a ,1*3. W r z e ś n i a .
Dzień8. W rześnia  odzhaczj1! się'licznemi nic- 

szczęsliwemi przypadkami: Przez niedbalstwo 
budwniczego, zawalił się przy P o r t a  d e l  p o -  
p u l o ,  w czasie zakładania rury  wodtićj, wy-
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Soki m or o grod ow y',  k tóry  13  ludzi p od  gru­
zami sw em i z a g r z e b a ł ; w  skutku spiesznej  
p o m o c y  w y d o b y t o  4ch  je szcze  ży ją cy ch ,  re­
sz tę  okropnie  pókaleczorrych p o c h o w a n o  nad  
w ieczo rem . Psa K w tryna lu  spadł mularz z  ru­
sztow an ia  i umarł natychmiast. J eźd z iec  pe­
w ien  spadł z  konia  i o k ropn ie  się potłukł;  
kobieta  jedna w  skutku w y w r ó c e n ia  się p o ­
w o z u  utraciła ż y c ie ;  a w y ro b n ik  jeden  został  
nożami zam o rd ow an y .

K ie d y  w  ca łych  N iem czech  i innych kra­
jach skarżą się po w szech n ie  na brak w o d y ,  
tym czasem  u nas nie masz prawie od  miesiąca  
ani jednego dnia, w  k tórym b y deszcz  nie padał.

Z P a d w y ,  dnia 16. W rześn ia .
W c z o r a j  o d b y ło  się p ie r w s z e  p o s ied zen ie  

zg r o m a d z o n e g o  tu w ło s k i e g o  Longressu u czo  
nych . Prezes, Hr. C ittadelła  V tg o d a r zere ,  za­
g a ił  je w  sałi u n iw ersy tećk ió j  s t ó s ó w n ą  m o w ą ,  
p o c z e m  X £ę  Karól B on a p arte  w n ió s ł ,  aby  m a ­
g is tra tow i miasta P a d w y  z ło ż y ć  p o d z ię k o w a ­
n ie  za doskonałe  p rz y g o to w a n ia  do  przyjęcia  
zgrom ad zen ia .

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y . S e r b s k i e j ,  d. 24. W r z e ś n .

(G . Forv5 2 .) P o d łu g  w ia d o m o ś c i  z B e lg ra d u ,  
k u szen ie  się M itsrhitszha o  w z n ie c e n ie  w  S er ­
bii rokoszu  ną k o r z y ść  ź t r o n u  z ło ż o n e g o  X ię-  
ci.i M i c h a ł a ,  s p e ł z ł o  n a  n i c z e m .  Za zb liżen iem  
się w ojska  rządu t y m c z a s o w e g o  co fn ą ł się Mi-  
tschitsch z szczu p łą  garstką s w o ic h  lu d z i ,  a 
^dy się W u ts c h i t s c h ,  k tó rem u  P u łk o w n ik  tu ­
recki to w a r z y s z y ł ,  o  p o ło ż e n iu  r z e c z y  p r z e ­
k o n a ł ,  p o w r ó c i l i  obaj d o  B e lgrad u , z o s t a w i ­
w s z y  m ały  od d z ia ł  w ojsk a  do  ścigania s z c z u ­
płe! o w e j  garstki z w o l e n n i k ó w  M iłsch itscha .  
K m e t o w i e ,  którzy się do  Mitsnhitscha p r z y ­
łą c z y l i ,  rozsypali s ię  po częśc i  i a lbo do  d o ­
m ó w  s w o ic h  p o w r ó c i l i ,  a lb o  na s tronę w o j ­
aka r z ą d o w e g o  przęśli .  Sam  M itsch itsch ,  o -  
p u sz c z o n y  o d  w szy s tk ic h ,  sch ron i ł  s i ę p o d o b n o  
m ięd zy  g ó r y  a lb o  do  są s ied zk iego  kraju. W  
tern p r z e d s ię w z ię c iu  Mitscbifscna nie tylko  
niem a ła  liczba d u c h o w ie ń s t w a  g reck iego  udział  
m ia ła ,  ale także n iek tórzy  S z e ł o w i e  o b w o d o ­
w i .  Dla tego  rząd t y m c z a s o w y  kilku takich  
S z e f ó w  o b w o 'd o w y c h  z u r zęd y  zrzucił.  N a h ie  
S z a b a c z ,  S e m e n d r y a ,  P o s z a r e w a c ,  V a l ie v o  
i  U s z ic e  o tr zy m a ły  d otąd  n o w y c h  N a c z e ln i ­
k ó w  ( S z e f ó w  o b w o d o w y c h ) .  W  B elgrad zie  
sp o d z ie w a ją  się j e s z c z e - w i e l e  in n y ch  zm ian  
p o m ię d z y  do admirpstraeyi n ą leżącym i u r z ę ­
dnikami. W  S e n d in ie  łu d zą  się sam em i ba­
śn iam i;  raz m iał się M itsch itsch  z n o w u  yy o -„- 
kojicy  A lex en ize  ( -w  B u łg ary iy  nagłe ukazać,  
drugi raz g ło s z ą ,  i e  Sułtan p o s t ę p o w a n ie S c h a -  
kiba E fe n d e g o  w  sp r a w ię  Serbsk iej  zganił i 
m ia n o w a n ia  n o w e g o  Xięćia nie  p o tw ie r d z i ł ;

p o d łu g  in n y ch  lu d  w  całćj S e rb ii  z b u n t o w a ł  
się  , o b u r z o n y  niesłychanemu o k r u c ie ń s tw y  
W u t s c h i l s c h a , a nareszcie  starają się teraz  u- 
p o w s z e c h n ić  p o g ło s k ę  o  zam ierzorićm  otru c iu  
X icc ia  Michała na rozkaz  t y m c z a s o w e g o  rząd u  
Serbsk iego .  P og ło sk i  jednak  ta k o w e  na n a j . 
m n ie ,sza  n a w e t  n ie  zas ługują  w ia r ę .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 21. W r z e ś n ia .

(JD oslrz. A jJ '/■) P orta  kazała  w r ę c z y ć  t u ­
te jszy m  z a g r a n i c z n y m  P o s ło m  okołuik  o b e j ­
mujący  m e m o r y a ł ,  w  k tó ry m  i c h  prosi o  z a ­
w ia d o m ie n ie  s w o ic h  resp. r o d a k ó w ,  że  w  sku­
tek  z a c h o d z ą c y c h  m ięd zy  rzą d e m  tureckim  a 
perskim  n iep o r o z u m ień ,  g o śc iń c e  p u b liczn e  
już d a w n ie j s z e g o  n i e  nastręczają b e z p ie c z e ń -  
s tw a  i że z tego  p o w o d u  n ie  m o ż e  o d p o w ia ­
dać za szk o d y  i s t r a t y , jak ichby to w a r y  w  cza-

mogSie p r z e w o z u  ich  do granicy  d o z n a ć
G r e c y a.

Z A t e n ,  dnia 18. W r z e ś r ia .
D n ia  2. u m a r ł  tu KyriHos, Biskup M e tr o p o ­

lita A r - o l i t a ń s k i ,  i P r e z e s  b y n o d u  grerk .ego .  
P o c h o w a n o  g o  z n a leźn em . honoram i z w y c z a -  
j e m  w s c h o d u i m ,  s ied ząceg o  na k rześle .  —  
W  m iejsce  jego obrany dosta ł P r e z e se m  B i ­
s k u p  Eubejski,  N e o p h y t o s . ..........................

P o m ię d z y  oficeram i greck iem i i n iem ieck ie -  
m i w  s łu żb ie  greckiej zostającem u, w szc z^  y
s i e  z n a c z n e  n l e p o r o z u i n i e n i a .  .

W i a d o m o ś ć  z  K o n s t a n t y n o p o l a  i  depesa*  
od  ta m e c z n e g o  P o s ła  greck iego  m ało  je szc ze  
czyn ią  n ad zie i  co  do  sp ieszn ego  za ła tw ien ia  
tu reck o-greck ich  n ie p oro zu m ień .  Z le m  w szy *  
stk iem  zdaje s i ę ,  że  Pan M ussuros n ie  z e r w a ł  
jeszcze  s w o i c h  u k ła d ó w  w  A tenach, ale  p rze ­
ciwni® częste  w  tej sprawne o d b y w a  narady.

D o w ó d z c a  o d d z ia łu  A lb a ń c z y k ó w  w  l u r -  
cyk n a z w is k ie m  H ussein  Bej, p o r ó ż n iw s z y  się 
i. Baszą Larissy, uciekł z T u rc y i  p rzez  granicę  
turecką, i p r z y b y ł  d o  A te n .  Zażądane przez  
tego  A lbańczyka p o s łu ch a n ie  u  Króla O tto n a  
zosta ło  m u  d o z w o l o n e ,  ale  pod tym  w a r u n ­
k ie m .  jeżeli go  tutejszy  P o se ł  turecki p rzed-  
s taw i .  H u sse in  zrzek ł się posłuchań  a, ednak-  
£e w z b u d z i ł  p o d ejrzen ie  w ła d z  greckich, g d ) z  
zam yślan o  go  od da lić  z Grecyt.  >

D nia 14. n ad esz ła  tu w ia d o m o ś ć  z Paryża,  
o  u d z ie lo n ć m  r z ą d o w i  greck ie m u  za liczen iu  
jednego m ilion a  na o p ła cen ie  p r o w iz y i  od  
d łu gu  greck ieg o .  _ _ _ _ _ _ _ _

Rozm aite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dnia 9. Października. —  K r ó ­

le w s k ie  M in is ters tw o  S p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
w y d a ło  n a s t ę p u j ą c e  r o z p o r z ą d z e n ie  d o  K r ó ­
lew sk ie j  R eg en cy i  yy  K r ó l e w c u :
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»Na zapytanie z d. 31. Maja b. r. w zględem  G a z .  P o w s z e c h n a  obejmuje następujący 
zastosowania rozporządzenia okolnikowego z artykuł z P o z n a n i a  : K orrespondent llerliń- 
d. 24. G rudnia  z. r. (Minis, dzień. 1841. s. 335) ski Gaz. P o w . Lipsk, od dawnego czasu m ylne  
tyczącego się w ydania  zaświadczeń zamieszka* i zupełnej n iew iadom dścisfdsunków  tutejszych 
nia poddanym  pruskim w  R o s s y  i p rzebyw a- dow odzące  artykuły rozgłaszał, i mimo to osta­
jącym do  takiehźe w  Królestwie p o l s k i ć m  tnia w iadom ość iegor jakoby było N ajw yższym 
znajdujących się o só b , oświadczaj się Król, zamiarem, w  W . Xiąstwie Poznańskiem p r z y  
Regencyi w  porozum ieniu  z Król. Minister- . - j — — *>— • . J
s tw em  sp raw  zagranicznych co następuje;

Do przedsięwzięcia ś ro d k ó w , mających na 
celu uregulow anie  stosunków zamieszkania 
osób pochodzenia pruskiego w  Rossyi przeby­
w ających ,  ta Szczególnićj przyłożyła się oko-  .   0~ _
liczność, i e  podług  us taw o d aw stw a  rossyj. d za ju ,  ze ją z n o w u  wszelkiego pozbaw iają  
skiego cudzoziemcy, tamże osiadający, jako tez p raw dopodobieństw a. - VVspomoiany korre- 
i ich potom kowie, ciągle charakter cudzoziem- 5Ppn dynt bow iem  donosi, że H rabia  Raczy 0- 
có w  zatrzymują, dopóki dobrow oln ie  przysięgi ^£ł,ł ^ FaJ  Raczyński) na wysoką tę godność
jako poddani rossyjsey nie w yk o n a ją ,  a to jest p rzeznaczony .^M am y tu zaś d w uch  H rab iów  
jedyną formą pod którą  cudzoziemiec podda* 
ny m  rossyjskim zostać może*

W  K rólestw ie  polskiem stosunek taki n i e  
zachodzi, o w szem  w ład ze  polskie zaw sze  
przypuszczały, źe obierający tamże stale za­
mieszkanie cudzoziemiec już tem  sam em  pod­
danym polskiem zostaje.

W ś ró d  takiego położenia rzeczy zaw sze  
tylko w  pojedynczych przypadkach o to  cho­
dzić mogło , aby oznaczono naprzeciw  Cesar-

w róc ić  u rzędow anie  Namiestnika wielkie tu  
spraw iła  wrażenie. Sama przez się n o w in a  te’ 
nie mogłaby być  do* rzędu  bajek  policzoną',, 
przynajmniej nie b e z w a ru n k o w o ,  p on iew aż  
u rząd  Naczelnego Prezesa ciągle jeszcze jest 
opróżn iony ; ale szczegóły onej są takiego ro-

Raczyńskich, E d w a rd a  i Atanazego ; p ierw szy 
z n ich  li teratem  i żadnego- urzędu publicznego 
nie p ias tow ał;  drugi, obecnie posłem-Pruskim- 
w  L izbon ie ,  posiada w praw d z ie  w  Xięstwie 
wielkie dobra ,  ale uczyniwszy rozbrat z z io m ­
kami sw ym i nie ma źadnćj tu popularności, 
k tóraby rząd  do  m ianow ania  g o  Namiestni­
kiem p o w o d o w a ć  mogła* Na tę godność 
zdałby się tylko członek d o m u  panującego albo  
mąż tak blisko m oże tronu  stojący, jak Xiąźc 

ozu. . .* 0 5 .0  , a u y  oznaczono naprzeciw  Cesar- R a d z i w i ł ł .  Całe w ięc  t o  podanie zda e sic być 
sko-rossyjskiemurządówr, które z osób, pocho w ym ysłem  korrespondentaBerlińskiego, k tóry 
dzących z I anstwa pruskiego, 1 przcmieszku- zresztą tak b a je ,  iż n a w e t  odpieraniem tych  
jący th  W w lasc iw ć j  Rossyi, z Wyłączeniem bajari za jm ow ać  się n iew arto . Zamiary rządu  
K rólestw a t  ulskiego, jeszcze tak przez rząd  naszego i zmiana systematu n a w e t  dla ślepego- 
pruski za tutejszostronnych poddanych uw a- nie mogą być uk ry te ,  r ó w n ie  jak i c z y f f i  
żaneby ły , jak ,e rząd tameczny z pow odu  ich ob jaw iona  życzliwość Króla  naszego ku  j e -o  
pochodzenia 1 me wykonania  przysięgi w ier-  polskim poddanym ? nie potrzeba  wiec b v n a i- '  
nosci rządow i rossyjskiemu za P rusaków  u- mmćj osobnćj manifestacyi przez m ianow anie  
vvaiia ‘  ̂ Namiestnika; ile £e przez utsanowienie tafcićj

Podane także przyczyny dla ulatvrienfa w y -  goc*noścr, odrębny, sprzeczny żyw ioł w szed łby
dawania św iadec tw  zamieszkania dla takich w  w  całą b u d o w ę  administracyi państwa.  G o
Rossyi przeby waiących osób, slósują się tylko fn'ejsca, gdzie n o w e  gimnazyjum na w n io -  
do panującego w  właściwejRossyi stanu rzeczy* sek S tanów  Poznańskich rna być założone, za* 
T a m  tylko, nie zaś zarazem i w  Królestw ie Pa(Na obecnie ostateczna decyzyja ; nie Kro* 
polskiem było w yd aw an ie  św iadectw  zabez- to?syn r jak to  powszechnie  sądzono, lecz m ałe  
pieczających z strony poselstwa w  używ aniu , miasteczko O s t ro w o  na to przeznaczono. Po* 
g łu źący  zatem rozporządzeniu  okólnikow em u ,acJ  poczytując ten zakład za instytut narodo* 
z d. 24. Grudnia z. r .  za podstaw ę Najwyższy popierają to dzieło  z cpfubną gorliwością,
rozkaz gabinetowy z d. 1. Listopada z. r. nie 
m oże  być zastósowanym do poddanych prus­
kich, przebywających w  K rólestw ie  Polskiem,
albo udających się tamże.

Na to w  wydarzających się przypadkach 
Król. Regencya zwazać pow inna.

Berlin dnia 26* Lipca 1842.
M inis ters tw o sp raw  w ew n ę trzn y ch .  Oddział
p ie rw szy . B e r n u t h .

T| , , * , v u “ t}w* *1 » V‘“vll|,

i* r ^ °  fei! 8 'nirtazyum to  do  całkiem polskićj 
Okolicy przeniesiono, a nie do  Krotoszyna, 
gdzie żyw ioł G erm anizm u głębsze już zapuścił 
korzenie.

(Z  T y g o d n i k a  P e t e r s h . )
~  O g f o s z e n i e  l i t e r a c k i e .  —  W  92. 

N um erze  1 ygod, Peters, roku  zeszłego ogłosi­
łem  ô  zamiarze m oim  w ydania  zbioru Ź i ę d e l  
do dziejów Polskich. Prośba moja o wsparc ie  
tego przedsięwzięcia udziałem dokum entów .
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rozproszonych  p o  różnym ręku, niepozostała 
bez  skulku. Kilkanaście osób pospieszyło z 
ofiarowaniem  uprzejmćj i gorliwej pomocy, 
z  pomiędzy których  w dzięczność każe m i w y ­
m ienić PP. Sw iętorzeckie»o, R. Podbereskie- 
go , Jundz il ła ,  A. Darowskiego i K lim ontow i- 
cza. *) Inni bezimiennie nadsyłają mniej w ię-  
cćj c irkaw e  rzeczy. Tym czasem  pragnąc 
z b ió r  ten przyprowadzić  do p e w n e g o  syste- 
m a tu  i znacze.ma, nieprzys.tąpiłem od  razu do 
d ru k o w an ia ,  ow szem  znalazłem najprzyzwo- 
itszem połączyć moje materyały z n ierów nie 
obfitszemi materyałami i większemi środkami, 
k tó re  posiada w iadom y  i gorliw y miłośnik 
kra jow ej historyi i starożytności, Hrabia Ale­
xander Przezdziecki. Zlane tym  sposobem 
w  jedno zapasy są rzetelnie n ieszczupłe , ,u ła ­
tw ia ją  w y b ó r  samych rzeczy ciekawych i w a ­
żnych i złożą porządniejszą publikacyą, ow o c  
naszych prac w spó lnych ,  która też pod imie­
n iem  Hrabiego Przezdzieckiego i m oim  w y ­
chodzić zacznie. P ierw szy  tom  przepisany 
■jest i go tow y do  druku. O d  w y d a w c y  -ukaże 
się o n im , jako i o  następnych , doniesienie 
księgarskie; my tą razą zdajemy tylko sp raw ę  
publiczności z przyjętego przez nas układu 
rnateryafłów i z treści 1 tomu.

Znaczna ilość zgromadzonych pom ników  a 
szczególniej ich różnorodność , niemałą t w o ­
rzy ła  trudność w  przyjęciu postanowienia |ak 
je uporządkow ać  i rozdzielić. Zdało nam się

b o w i e m ,  ź e  w  p u b l i k a c y a c h  t e g o  r o d z a j u  p r z e ­
w odniczyć pow inien  największy ład i ś c i s ły  
porządek. Zaniedbanie tego, na nieszczęście 
dość pospolite, robi podobne zbiory mnićj do- 
stępnemi i niezręcznemi do użycia. Z a ra ­
dzenie p ierw szem u jest podobno z samego 
rodzaju dzieła n iepodobieństw em , ale drugie­
m u można i należy zapobiedz; a w łaśnie  g w a ł­
to w n a  jest potrzeba dopełniać ;to w  obecnej 
c h w il i ,  bo  ogrom źródeł ogłaszanych złoży 
w k ró tce  las, w  którym bez p rzew odn ika  z 
największą stratą czasu błąkać się przyjdzie. 
Po g ru n to w n y m  w ięc  namyśle i w zięciu  rady 
osób , których św ia t ło  i doświadczenie naj­
większą ufność nakazyw ały , pos tanow iliśm y 
rozga tunkow ac  nasze źródła na pięć oddzia­
łó w . Iszy  Pamiętniki. 2gi Akta. 3ci Listy. 
4ty Dyplomata. 5ty Mieszaniny. Pod  każdy 
dopiero  z tych oddz ia łów , w e jd ą  materyały 
w  porządku chronologicznym. Należy jednak

fiowiedzieć, £e lubo radzibyśm y jeden chrono* 
ogiczny porządek p row adzić  przez cały zbiór

*) Po odpowiedzi mojej P. Klimontowiczowi, nie- 
mara dalszej wiadomości; równie niemam żadnego 
śladu czy odebrali moje listy XX. Kanonicy: W ró­
blewski, Łaski, Brynk, Prałat Kossowski i Pan J- 
Jundzilł,

p rzew idu jem y źe się n am  to  n iepodobnym 
stanie; obiecujemy w ięc  tylko nieodstępować 
go w  każdym pojedynczym tomie z  osobna. 
P rzybyw anie  ustawiczne pom ników , goto­
w o ść  do ogłoszenia jednych, a n iego tow ość  
drugich, zwlekłaby nieoznaczenie publikacyą, 
gdybyśmy mieli czekać z materyałami kolei 
ła t ;  tymczasem zaś i tego nie puszczamy z u* 
w ag i,  że szczętom nieogłoszonym drukiem a 
tułającym się po różnych  miejscach, grozi co 
c h w ilo w e  niebezpieczeństwo, narażać je  w ięc  
na zatratę nie chcemy. Jeżeli nakładca tego 
zb ioru , Pan Zaw adzki, zgodzi się d rukow ać  
każdy dokument, chociaż w  ciągu jednego to ­
mu, ale z num eracyą, pozw oli to nabyw com  
całego zbioru , ułożyć je sobie systematycznie, 
jak postąpić można ze Z ło tn ik iem  Xi$tia Obo- 
leńskiego. Uprzedzamy je-dnak, i e  każdy tom 
s tanow i osobną całość i p rzedaw ać  się będzie 
oddzielnie. VV tym roku  m am y  zamiar w y ­
dać dw a. Ilości to m ó w  całego zbioru sami 
przewidzieć nie m ożem y; żadna prenum erata  
n a  w ięcćj jak jeden tom,, będący pod prassą, 
zbieraną nie będzie.

W  oddział 1., Pam iętników , w ejdą  w sze l­
kie już w y p racow ane  (przez spółczesnych) o-

f iowiadama, tyczące się historyi pow szechnćj 
ub obyczajowej narodu. Pamiętniki o da­

nym szczególe' dz ie jow ym , opisy w ypadku  
mniejszej lub większćj rozciągłości, uw ażam y 
za u tw oay p raw d z iw ie  historyczne, którym 
spó.tczesność, osobisty udział au to rów  w  spra- 
w i e ,  n a w e t  s ł r o n n o ś d  i n a m ię tn o ś ć  n o w e j  je ­
s z c z e  d o d a jq  w a r t o ś c i .  T a  c z ę ś ć  źródeł b ę d z i e  
naturalnie najbardziej zajmująca i najpopular­
niejsza, jednakże na niej tylko przestać n iepo­
dobna; a zatem ;

W  oddziale 2im, A k tó w ,  zawierać się będą 
wszelkie pomniki u rz ę d o w e  i dyplomatyczne* 
w  jakiekolw iek bądź formie w ydane ,  kores- 
pondeneye u rzęd o w e  łu b  dyplom atyczne, in- 
strukeye, un iw ersa ły ,  testamenta osób histo­
rycznych i t. p.

W  oddziale dim L is tó w ,  znajdą miejsce 
p ryw atne  osób historycznych listy, pod w zglę­
dem historycznym , lub obyczajowym w ażn e .  
Zdarzyło m i się słyszeć rozpraw ę o większćj 
ważności pam iętn ików , czy lis tów ? Spór w a ­
żny , bo oboje mają swoją osobną wartość. 
Pamiętniki są, jak rzekliśmy, już co do formy 
historyą, — listy naw et osób d z ie jo w y c h , Są 
tylko m ateryałem  do historyi; pamiętniki są 
opisem rzeczy, — Jisty śladem rzeczy , nieraz 
częścią rzeczy, a naw et rzeczą samą. Stopień 
w iarogodności jednych a drugich, krytyka o d ­
k ryje ,  ale ostatnie jako służące za środek do 
dopięcia pew nego celu w  s p ra w ie , nie zaś do 
jej opisania, są przynajmnićj ayyego w yłączne-
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go szczegółu do w o d em  autentyczniejszym. 
Ula tego w ar te  są ogłoszenia nie tylko takie 
listy, które wykrywają fakt historyczny skąd­
inąd nieznajomy, ale i te które w iadom ego n ie ­
jako aktualności dowodzą.

W  oddziale 4łym , D yplom atów , drukować 
będziem y w s z y s t k i e  bez braku do w ieku  XV. 
2  XV. i XVI. łacińskie ważnie,sze tylko lub 
m ie jscow e; polskie i ruskie w s z y s t k i e  jako za­
bytki językowe. Z XVII. i XVIII- same naj- 
•ważnieisne tylko pod w zg lędem  historycznym
]ub obyczajowym.

W  oddział 5ty, Mieszanin historycznych, 
literackich, obyczajow ych, w ejdzia wszystko, 
co pod żaden z powyższych oddziałów nie 
podpada.

(Dokończenie nagtąppi.)

Podaje się niniejszem do publicznej w ia  
d o m o ś c i ,  że Hrabia W łodzim ierz  D am azius  
W alenty Michał Jakób N epom ucen Andrzej 
L u d w ik  W ład y s ław  Felix S z o ł d r s k i  z p o ­
znania, i tegoż narzeczona Marya S z o ł d r s k a  
,z Jaszkowa|, kontraktem przedślubnym z dnia 
5 , Lipca 1842. wspólność majątku i dorobku 
W yłączy l i .

S z r e m ,  dnia 29. Sierpnia 1842.
K r ó l .  P r u s k i  Sąd Z i e m s k  o - m i e j s k i .

O B W I jfi S Z C Z K jV T  e '
G r u n t  w  P o z n a n iu  na  ry n k n  p o d  N ro . 59. 

po ło żo n y ,  sukcessorom T e o d o r a  Z u p a ń -  
e k i e g o  należący się, z wszelkiemi na nimże 
znajdującemi się budynkami i innemi przyna­
leży tościami, końcem podziału, drogą publi­
cznej licytacyi przedany być ma. Do tejże 
W yznaczony jest termin na

d z i e ń  19.  P a ź d z i e r n i k a  18 4 2 .  
jsrana godzinę lOtą przed Notaryuszem Radzcą 
sprawiedliwości H o y e r  tu w  Poznaniu w b ió -  
r z e  jego, gdzie także w arunki przejrzane być 
mogą. Każdy licytant w przód  złożyć winien 
kaucyą 1000 I'al. w  gotowiznie łub w papie­
rach  w ar to ść  gotow izny mających.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 17. m. b. w ieczorem  o godzinie 7mćj 

■w loży wolnom ularskiej dany będzie koncert 
w oka lny  i instrumentalny na korzyść ubogich 
Pod Dyrekcyą Pana L echnera  «a współdzia­
łaniem w iele  innych diletantów muzycznych.

bile tów  do wnyjścia po lOsgr. dostać można 
W księgarni Mittlera.

Poznań , dnia 6. Października 1842.
 D y r e k t o r y u m  U b o g i c h .

Świeży Astrachański kawiar, w ybornego ga­
tunku, cotylko olrzymał

(iuata^y Bielefęld,

Trafia się kupiec na wieś szlachecką, ile 
możności z lasem, mającą 1500 — 2000 mórg 
płaszczyzny a grunt średni. F rankow ane adresy 
z napisem »przedaź w si  P.« z wymienieniem 
bliższych okoliczności, przyjmuje expedyeja 
gazet W . Deckera i spółki w  Poznaniu
—Pierwszy transport Pomorskich półgęski 
otrzymałem pocztą, które jako też naj­
lepszy salceson po nader miernej cenie i  
zupełnie zielone pomarańcze (sztuka po 
1 sgr. 3 p f .)  niniejszem polecam.

B. L. P r  t ig er ,
przy W odnej ulicy w  domu szkółnym 

imienia Ludw ika  pod Nr. 30._____
jtfowy mahoniowy fortepian 

whształcie skrzydła, o 7 oktawach, 
z p r a w d z i w e m i  a n g i e l s k i e  mi  s t r o n a m i  
st  al  o w e  rn i, n a j p e ł n i e j s z y m  d ź w i ę ­
k i e m  d z w o n n y m ,  u n ó g  w a l c e ,  b a r d z o  
t r w a l e  b u d o w a n y ,  s t o i  r a z e m  z p u ­
d ł e m  w  h o t e l u  S a s k i m  w  P o z n a n i u  n a  
p r z e d a ż  za  t a n i ą  c e n ę

155 Tal.

Hurs giełdy llcrłmskićj.
D nia 10. Października 1842.

Sto- JVa pr. kurant
P“prt,.

papie­
rami.

gotow i-
ana.

O bligi d ługa  skarbow ego . *) 3's I03V 103V
P r. aug. obligacje 1830. . . 4 102V —
O bligi premiów handlu morsk. — 8®V —
O bligi K urinarchii . . . . 3'd 102 —
B erlińskie obtig. m iejskie *) Z\ 102'ts 10IV,
G dańskie dito w T ................... 48
Zachodnio - l ’r. listy  zastawne 3*a 103 102-V
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 106'f
W sc h o d n io -P r. listy zast. 3'i 103 VPom orskie d i to .....................j 3 ‘; 104

104 'r
_ .

K ur- i Nowomurch. dito ! 3 ‘s 103V
Szląskie d i t o ..........................

A  k  e  j  e
3*5 102 V —

Kolei B erlińsko- Poczdamskiej 5 125 _
dito dito akcje a prioris . 4 103 --

K olei M agdebursko • Lipskiej _ 120 119
dito dito akcje a prio ris . 4 103

K olei B erlińsko- Anhaltskiej 104 M.
dito dilo akcje a prio ris . 4 103

K olei Dusseldorf. -E lberfeld . a 68 r
dito dito akcje a prioris . 4 98 V

K olei uadrcuskiej . • 5 83'-, 82!j-
dito dito akcje a prioris . 4 99 __

K olei B erlińsko - F rankfurt. 5 101V 100V

Z łoto al m a rc o .......................... _ _ __
F rydrychsdory  ..................... . _ 13V 13
Inne monety złote po 5 tal. io!r 9 VD is c o n l o .......................... -- 3 4

») Knjnijjcy wynagradza na nła tny  dnia 2. Stycznia 1S43. ki. 
jpoa A ftocwnu.


